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‘ f R E D E R T K  A U G U S T  

Z  B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  K ią ż e  W a r ­

szaw ski ,  & c .  & c.
Z w a z j  w s z y  , że zaniedbanie i  przesą­

d y  w ftrzym u ią  leszcze  w ie lu  z m ieszkań 
c o w  N aszego  X ;eftw a W a rs z a w s k ie g o ,  od 
k o rz y ś c i  d o b rcd ziey ftw a  z n ow ego w y n a  
laz k u  O s p y  k r o w ie y ,  którego szczęśliw e 
skutki zapew nione d o ś w ia d cz e n ie m , zn a ­
cznie iuz z m n ie y s z y ły  w  w ię k s ze y  c z ę śc i  
E u ro p y  k lę s k i , które s p ra w ia ła  zaraź l i­
w a  O sp a  , p ofianow iliśm y z a  przełożeniem 
N aszego  JMimllra Sp raw  W e w n ę tr z n y c h , i  
ftan ow iem y co nallępaie:

Act. i. O d  d n ia  publikacyi aińieyszs- 
g o  d ekretu ,  żadne dziecię zrodzone w  Xię- 
K w ie  W a rszaw sk ie m  nie będzie przyięiem  
dc* A k ade m ii * L iceum  i G L nn azyum  . ieze- 
Ii R odzice  rego nieokaźą zaśw iad czenia  od 
L e k a r z a , w izow an ego  przez Burmifirza 
lo b  W o y t a  m ie y s c o w e g o , źe ialbo d ( ie 
c ię  m ia ło  O spę n a tu ra ln ą , a lb o  szczepio­
n ą  k row ią  ospę U cliybia iąey  temu* prze­
pisow i p r ze łe ż o n y  A k a d e m ii ,  karze z łe  
t y c h  p ięćd zies iąt  5 a  .p rze łożon y  L i c e m  i

G i m n a z j u m 3 CaTjfe z ło ty c h  t r z y d z ie ś c i ,  
podpadną

A rt 2, W sz y l łk ie  dzieci p r z y y m o w a -  
ne w  Szpitalach sierot lub p o d rz u tk ó w , 
lufc dzieci z p a le z io n e , i opn szczon e, m a ią  
m ieć szczepiona k ro w ią  o s p ę ,  Raraiaiens 
m i e js c o w y c h  Ł eh arzy-

Art. 3, A b y  O y c o w s k i  frż s z  zam iar 
tem p e w m e ys n y  osiągn ął sk utek ,  chcem y, 
a b y  każde dziecię od dnia urod zen ia,  n ay-  
d a le y  do rókn IednegO/ 3zczepi<sną ospę 
kroW;ą o d b y ło ,  czego w ła d z e  AdjniniSra 
c / y n e  m ie y s c o w e ,  podług a k tó w  p.‘z y  W- 
rz ę d s ik a c h  Stadu C y w iln e g o  zn ayd u iącyeh  
się , pilnie przefiizegać będą. F i z y c y  D e ­
partam entow i i P o w ia t o w i ,  C h ir u r g o w ie ,  
a  naw et i P o w ia to w e  sztuką  p o ło żn icza  
trudniące się k o b i e t y , m:iią się z  o b o w ią z­
ku p ow ołan ia  sw ego n a y tr o s k l iw ie y  do. 
pełnieDiem tegó za p r z ą tn ą ć ,  a  p rzez  m i­
ło ś ć  lu d zk oś c i  ob ow iązu iem y ic h ,  a b y  
te y  usługi d la  ubogich dopełniali  b e z p ła ­
tnie,

Art. 4- C z a s  n a yd o g od n ieysz jt  do 
szczepienia ospy  k r ó w ie y  n a z n a cza m y  d w a 
r a z y  w  rok , na wiosnę i  n a  le s ie ń : rym
końcem  F i z y c y  i  [Chirurgowie r z ą d o w i ,  
chcąc przedsiębrać ogólne szczepienie po 
Gna a a c h , <? r a d a c h , Mażą wcześnie o tem



uwiadomić  Podprefektow m ieysco w ych  , 
a b y  potrzebne u c z y n i l i  rozporządzenia,  w  
celu zgromadzenia na iedno inieysce w 
Gm inie d z i e c i  do s z c z e p i e n i a  ospy kro­
w ie y  , w dniu oznaczonym św ią te c z n y m , ia" 
ko  od prac w o ln y m , iako też do p ow tor ' 
ney r ew iz y i  dnia ęgo c zy li  się ospa k ro­
w ia  przyięła.  L ek arze  i Chirurgow ie do 
tak  uiytec.zney czyn ności u ż y c i ,  mieć b ę ­
dą D a g r o d ę ,  osobną Infirukcyą AjiniRra 
Naszego  S p ra w  W ew n ętrz n ych  oznaczo" 
ną.

Art.  5. C h cąc  upowszechnić i u ła tw ić  
tak dobroczyn ny w y n a l a z e k ,  z e z w a la m y ,  
a b y  F i z y c y  i L ek arz e  p rzybierali  do p o ‘ 

„  m o c y  osoby naw et sztuką L ek arsk ą  nie- 
trudniące się ,  które za  zdatne o s ą d z ą ,  a 
które po otrzym anem  pozwoleniu od Ra* 
d y  ogólney L e k a r s k ie y ,  i w y d a n e y  Roso' 
w n e y  In f iru k cy i , ospę k ro w ią  szczepić mo 
gą, N adto  N auczycie le  Infiytutow  p ołoż 
n ic z y c h ,  o b ow iązan i będą kobiety  uczące 
się te y  sztuki,  rów n ie  w szczepieniu ospy  
k ro w ie y  doskonalić.

A rt .  6. Zakazuie  się n a y su ro w ie y  
szczepienie ospy  ludzkiey pod karą na L e '  
k a rz a  z ło ty r h  piędziesiąt; gdzieby, zaś ta­
k o w a  przypadkiem  okazać  się m i a ł a ,  ma 
b y d ż  przez w ła d z ę  m ie y s c o w ą  F i z y k  lub 
Ciiirurg rzą d o w y  natychm iait  uwiadom io­
ny dla  zaszczepienia ospy k ro w ie y  tym  
dziec io m , które iey  ieszcze nie m i a ł y ,  
środki zaś odosobnienia od spółeczeńftw a 
Z drugieroi dziećmi naturalną ospą ztezo- 
nem i, n iep uszrzaria  do tey osady  dzieci 
o b c y c h ,  w  celu umknienia szerzyć się mo- 
g ące y  z a r a z y ,  od L e k arzo w  przepisane, 
m aią  b y d ż  nayściś ley  przez U rzędy  Admi- 
niR racyyne m ieyscow e dopełnione. R ó w ­
nie nieodwiedzania przez nikogo c ia ła
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zm arłego  na ospę naturalną dziecięcia  , 1 
tegoż g łęb oko  zagrzebania  , przelirzegać su­
row o  powinni.

Art. 7. Za każdem  dopełnionem szcze­
pieniem ospy kr ow ie y  w artykule  ą ty m o. 
p isanem , BurmiRrze i W o y c i  spiszą Ta- 
bellę zaszczepionych dzieci w ich Gmi* 
n a c h ,  z imiennem w yrażeniem  ich Rodzi ­
c ó w . przeszłą Podprefektowi  w swoim P o ­
w iec ie ,  a ten ułożona ogólną T a b t l l e  po­
w ia to w ą  przeszłe Prefektowi  U epartamen- 
tu , Prefekt zaś podobną ogólną Tabel lę  z 
całego Departam entu odeszle kas/emu Mi- 
niRrowi Spraw  W ew n ętrzn ych  , który przy  
końcu każdego roku poda Nam o gó ln y  o- 
b ra z  skulkow  1 rozszerzenia się tey  użyte, 
czn ey  Inflytucyi.

F i z y c y ,  Chirurgow ie i inne oso b y  do 
szczepienia ospy k ro w ie y  przez Rade o- 
gólną L ek ars k ą  up ow ażn ion e , w  ki ncu 
każdego roku przez Almifii a Naszego S p ra w  
W e w n ę trz n y ch  w G azetach  i pism ach pu 
b liczn ych  w XięR.vie Nasrem W arsznw - 
skiem w y c h o d z ą c y c h ,  umieszczone beda z* i V *4
w yszczególnieniem  ilości lndividuow  , k tó ­
rym  tęż ospę i z iakim  skuikiem  zaszcze­
piły.

Art. 8 Nasz MiniRer S p ra w  W e w n ę .  
t rz n y ch ,  na przełożenie Prefektów,  o zn a­
c z y  nagrodę dla L e k a r z o w ,  w miarę nay- 
w ięk szey  liczby dzieci przez rnch b e z p ła ­
tnie ospą kro i ią dobrze p rzy jętą  z a s z c z e ­
p io n y c h ,  1 do N aszego poiwierdzenia po 
d a ,  a przez fiosowne do U rzędników Ad- 
m in iR r a c y y n y c h , i D u sh ow ień liw a  od e­
z w y ,  w szelkich  zach ęc ają cyc h  Da ten k o ­
niec środkow  uzyie.

W y k o n a n ie  nmieyszego W y r o k u .  N a ­
szemu MiniRrowi S p n w  W ew n ętrz n ych  
a  umieszczenie go w  dzienniku p r a w ,  N a
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szęmu wiinifirowi Sprawiedliw ości poleca­

my.
(Pod ) Frederyk Augttfi.

(L.S.) P rzez  K róla .
Zgodno z orygina.
F eltx  Ł .b ieu sk i, M tr.ijler Sekretarz Star.a 
M m sjler Sprattieali: Stanisław Breza.

(L 5.) Zgodno z oryginałem : 
A n t o n i  J u n .m  in  M i n i f l e r  S e k r e t , ''tupie  

S e k r e t a r z  g e n e r a ln y . S ta n is ła w  B r e z a ,  

l f  W y r o k  p o d  t rm i e  d n ie m ,  

Znaydtiiąc w  przedftawiem u od Na" 
szey  R a d y  Stanu pod dniem 21 Sierpnia 
181 r. Nam  w okoliczność i kat denarow yi h 
na rozkaz N a z uczyn ion em , iż w p ły w  
do kass S k a r b o w y c h  z a le g ły ch  podatkow 
ieft :v fi r ż y m y  wa ny  1 przez to szczegó.ntey 
iż  Kassyerowie  od m a w ia ją  p r z y y m o w a m a  
od K ontrybuen łow  p odatku, g d y  nie ieft 
du niego dołączon a ilość za  karę opóźnie­
nia d tk ietem  N aszym  tpgo C z e rw ca  1810 
przepisana,  chcąc d la  Skarbu przyśpieszyć, 
a  dla K ontrybueutow  u ła tw ić  uiszczenie 
s ie w  za le g ły c h  podatkach, nim ftosownie do 
zam iaru N a s z e g o ,  inne w zględem  k a ry  de­
narow ego w  rmeysce d o ty c h c z a s o w y c h  o- 
zn aczcm y p r a w id ła ,  pofiano w iliśm y i fta- 
•ń o w i e m y :

Art. 1. Zaległe  podatki matą b y d ź  do 
kass respecHye P o w ia to w y c h  i m ieyskicn 

p r z y y m o w a n e  c h o ciaż b y  K ontrybuent za . 
d łu żo n y  ,  razem  n ie p r .y n o ó ł  należytości 
za ka c opoźm enia Dekretem N aszym  1930 
C z e rw ca  1810 połłanow ioney.

Art. 2. Sposób i termin, w którym  ka­
r y  Dekretem 19 C z e rw ca  1810 przepisane 
do zale ł y c h  podatkoW , tnaią zollać przez 
Iioutryb uentow  do kass zap łacon e oso­

bnym  N aszym  D ekretem  w  krotco pofta- 

n o w ie  ny.

Dopełnienie 1 niezw łoczne ogłoszenie 
ninieyszego Dekretu Naszem u M inifirow i 
przych od ów  i sk arbu , a umieszczenie w  
dzienniku praw  M inifirowi Sp raw ied liw o­
ści za lecam y.

(Pod.) Frederyh A ugujl.
(R eszta  pudptsow rak w yiey. )

Z  f ł  oka d. 15 W rześnia.
W c z o r a y  z a s z c z y c i ł  p t c iw s z y  raz  

tu leys7e miasto sw ą  bytnością  JO. Xże 
Pon iatow ski,  Minister \ f i v n y  i D o w o d z fa  
w o y s k a ,  w ra c a ia c y  z P a r y ż a  do W a r  
s z a w y .  N ap rzec iw  przeieżdzaiąćego udał 
sie JW . Prefekt konno w r a z  z Jenerałem 
B r y g a d y  Krasińskim  t t o w a r z y s z y ł  m u ,  
mustruiącemu P ułk  lo ty  iazd y  huzarów , 
k tóry  c a ły  w  szyku  p.zed  miastem na 
X iccia  o c z e k iw a ł;  zręcznością zaś  obro- 
to w  sp ra w iw szy  W o d z o w i  w o y s k a  zu­
pełne o k en ten tew an ie , na spraw iedliw e 
onego z a s łu ż y ł  p o c h w a ły  O  godzinie 
i2stey w tech a ł  Xże konno do miasta, p rzy  
którego froncie Zastępca Burmistrza z  
m unicypalnością  i ludem o cze k u ią cy ,  przy- 
w i i a ł  go uprzeyraemi w y r a z y .  O d p o czą ­
w s z y  w  p rz y g o to w a n y m  dta siebie mie­
szk an iu ,  p t z y y m o w a ł  X iąże  w ładze  D e ­
p artam entow e, d uchow ieństw o katedral­
n e ,  zgromadzenie nauczycie li  tuteyszego 
g im n az ju m  , m unicypainości i w szelakie­
go stopnia urzędników i o b y w a te ló w , któ­
r y c h  mu JW . Prefekt p iz e d s ta w ia ł,  kaź- 
d y  zaś pośpiesza ł 7. w j  nurzeniem usza­
n ow an ia  d la  M ęża  powszechnie sz a c o w a ­
nego i kochanego dla cnot szlachetnych i 
usług o y c z y z n ie  uczynionych. O b ia d o ­
w a ł  Xza u JW  P refekta; wieczorem  u- 
d a ł  się na tea tr ,  do którego p row ad zą cą  
ulicę pięknie o św iecono. Przed weyściem  

do teatru w y s ta w io n o  bram ę jprzynale-

W
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ż y c ie  lam pam i Oświeconą, na h rórey  pO(j Pierwszy Kopernik wskazał.-Współcześ ii zdumieni
c y fr ą  X ięcia  d a ł y  się c z y ta ć  sześć s łow , 
zas łu d ze  skromnego X ięcia  d alek ą  od p o ­
chlebstw  lub nadętości oddających  sprg. 
w iediiw ość :

D o b r e m u  P o la kow i, C n o tliw em u  M i n i ­

s t r o w i ,  W a le czn e m u  Ż o łn ie r z o w i!

Ha teatrze licznie zgrom adzon a pa 
bliczność p o w ita ła  g o  radosnemi o k r z y ­
kam i i oklaskam i. D o b ran a  do o- 

kolicznosci scenę z a k o ń c z y l i  a rtyśc i  K an ­
tatą  a odd aiącą  m yś l  iaśnieią go iako  

w y ż e y  B a p isu , którą c ią g łe  p r z e r w a ł y  
ck lask j.  P o  te a trze ,  r a c z y ł  X iąże zwie* 
dzić  resztę oświeconego w szęd zie  ocho­
czo m i a s t a , p rzy ją ł  o fiarow an ą  herbatę  
u JW . P re fe k ta ,  gdzie mu D a m y  prezen­
tow an e b y ły .  Z a b a w iw s z y  z zaprosco- 

nemi gośćmi resztę w i e c z o r a , po kró.t* 
kina spGczyuku u d a ł  się dziś o g c ie y  go 
dżinie  rano do W y s z o g ro d a  d la  mustro- 
w a r .ia  P ułku  ógo j a z d y , dekad gc JW , 
P re fe k t  o d p ro w a d z ił .

Prejekt Departamentu Płockiego.
P an  R o se ,  R ektor G iron azyum  tu- 

teysze gc,  cz ło w iek  ca łk iem  naukom  pc- 
św tę ca ią cy  s i ę , p rzed sięw zią ł  w y s ta w ić  
n a  w ie ż y  p rz y  tćm źe G im oazyu n j z n a y  
d uiącey  się O b se iw a to ry u m  Astronomicz­
n e ,  na część  i  ch w a łę  nieśmiertelnego na 
szego Kopernika p o św ię con e, a  napisem 
n a s tęp u ią cy m :

Quem t cne ant vasfo eoelestię sidera tur sum  
A eih e re , qunqoe via titrra TUtata ru n t. 

Prodigio  attonitum  dcicult Copernicus <rvum, 
Erroremtjue alro depulit lifque P olo.

A stra  tuam celebrant as terna lim it e landem , 
Aeternum que tuupt nomen honosque mnnent,
O patriae depus eańm ium ! Kunqpam  tibi de situ 

C iv et, quique tuum  nomen £ f astra eolant!
T »  en  aa t y  p o  P o l s k u :

Jaki bieg ciał Niebieskich po świata przestrzeni,
\ Jak ziemia koło ałoóea k r jiy  w wirach wiecznych ,

Zrzekli t.e  swych o Niebi - błędów niedorzecznych* 
Twa s ław a wielki M ętu będzie niewzruszona , 

Gdyż iesł z obrotem Nieba wiecznie pcłiczoi. f. 
Obyś m iał z chlubiących się tw ą chw ały w epół- 

ziomkow.

Wielu lobie podobnych w napcs potomków !

I ecz p on iew aż ta  w y s t a w a  bardzo 
iest k o s z to w n a ,  bo wedle ob rach u n ków  
B u d o w n ic z y c h  p rzeszło  12,000 z ło ty c h  
w y m a g a ją c a ,  przeto P  R ose na t a k o w y  
P a m ię t n ik , g od n y  p raw d ziw ie  W ielk iego  
K o p e rn ik a ,  su b sk ryp cyią  o tw o r z y ł

W  p rzy b ran y m  w ięc  gustownie na 
rzeczaney  w ieży  p o k o i u , k ilkan aście  mil 
k w a d r a t o w y c h  nad powabnenai N ad wi ś la ę-  

sktemi okol icami  panuiacym , za m u ro w a ć  
k a z a ł  karbonę z  napisem :
Astra colens mer alt sertum Copernicus olhn 

Sidereum , &  diui finmen honqsque virl.
Visue memor tanti ingenti civisque videri7 

Asfrorum studium , quo licet asse, juvn.
T u  t n a c i y  p  c P o l s / f u .

Nauką przyrodzenia, i Niebios rozmiarem 
D oszedł ś-uiały Kopernik nieśmierielney chwały; 
Polaku! chcesz zechoyeac ten zaszczyt wspao*ały'< 

Wepieray naukę iego opiekę i darem.

T u  m iło śn icy  o w e y  N ieb ieskiey  na­
uki, i czciciele  iey  T w o r z y c i e l a ,  sk ła d a ią  
polubpw ue o f ia fy  na to użyteczn e d z ie ło ,  
zapjsuiąc ilość c n y c h  do x ięgi na ten k o ­
niec s p o r z ą d z o n e y , i  p rzekon y w aiąc  się 
za ra z e m  naoeznie z  ry s u n k ó w  rozp ostar­
tyc h  i z  rr .ieysccw ey  dogodności o u ż y ­
tku przedsięw ziętego zakład u .

P  R ę s e ,  daiąc  d ob ry  z  siebie p r z y ­
k ł a d ,  z ł o ż y ł  na ten cel;

a)  w  gotow iznie Z ło ty c h  - - toott-
b) Instrumcnta sw oje  optyczne do 

O b serw Ł toryum  słu ży ć  m o g ą c a ,
a kosztujące p rzeszło  Zł: łoS>?«

ć) W ie lk i  A lta s  Niebieski P an a  Bod© 
k o sz tu ią cy  Zł; . . .  144



F P .  P rofessorow le G im n a zy u m  tu^ 
tańszego  , idąc za  tak p iękn ym  p r z y k ła ­
dem  N aczeln ika  sw e g o ,  rów n ież  znaczne 
su m m y  z ł o ż y l i ,  a  oprocz tego, iuż wielu 
U rzędn ikom  , W -o ysk o w ych  i O b y w a te l i  
z  P ło ck iego  i in n yck  D e p artam e n tó w  r ó ­
żne k w o t y  na ten p a tr y o ty c z n y  zam iar  
ofiarow ało .

N ader chlubną b y ł o b y  d la  narodu 
r z e c z ą , g d y b y  to  O b serw a toryu m  d o  sku­
tku p rzyść  znogło W z y w a m  przeto w s z e l ­
kiego  stanu O b y w a te l i  , a b y  w  m iarę 
» v e y  m ożności i dobrey  c h ę c i , w esprzeć 
je zechcieli I n a y m n ie y s z y  dar na ten 
cizlubny pamiętnik z ł o ż o n y , z  w dzięczno­
ś c ią  p rz y ję ty  będzie S z c z e g ó in ie y , O b y ­
w a te le  do P ło c k a  p r z y i e ż d z a i ą c y , nie ze­
ch cą  sobie odm owie s a t y s f a k c y i ,  i a k ą  
Z o b e jr z e n ia  tego m ie ys ca  i z  prze­
św ia d c z e n ia  się, i ż  do yzielkiego i użyteczne­
g o  d z ie ła  p r z y ło ż y l i  się , n iew ątpliw ie  
m ie ć  będą D a n  w  P ło c k u  dnia 6 W'rze- 
-ima i<ju.

( jPodp.)  Reymund Fem bielińtki.
m c h u ,  &. J .

Z  Paryia d. 19. Września. 
D z i s i e j s z y  dziennik p ań stw a  z a w ie ­

r a  c e  następuie .
Z apew n iają , iz NN. C esarstw o  w y -  « 

ieżdz&ią dziś z Compiegne do A n tw e rp ii ,  
a  s tam tąd  udadzą się do d ep artam en tów  
Hollenderskich. ,,

M ó w ią ,  ; ż  w  krotce u tw o rz o n y  b ę ­
d zie  korpus pikinierow  F rąn cuzkich , k tó ­
r y  s k ła d a ć  się z  12 p u łków  i ieden z 
n a j le p s z y c h  n a s z y c h  jen era łó w  d ow od zić  
nim będzie. P a m ię tn a  b ow iem  ie s t ,  Lak - 
w ie lk ą  klęskę zad ali  p ikinierow ie P o ls c y  
A n g likom  w  bitwie pod Albuhera.

D ziś  ojcowie k oociku m  zn a yd u ią  się

w koście le  P a n n y  M a r y i  na zało&nem na. 
b o żeń stw ie  za  ś. p. B iskupa iF eU ryyskie-  
g o , pod c z a s  którego  Biskup F a d e w rk i  
tqa  kazanie.

P o d  d 28 S ierp n ia  w y d a ł  J  C  K  
M o ś ć  następujący  w y r o k :

N a p o le o n ,  C esarz  F r a n c u z ó w ,  K ról  
W ł o s k i ,  Protektor ligi R e ń s k ie y ,  P o ś re ­
dnik S z w a y c a r s k ie y , & c.  P ozdro w ien ie  
nasze w s z y s tk im , k t ó r z y  to c z y ta ć  będą. 
C h c ą c  ostatecznie postanow ić w zględem  
B elg ów , k tórzy  traktatem  w  C a m p o -  Kor- 
m io z a w a r ty m  um ieszczonem i zostali 'tf 
osobfley  kiasie  i o św iad czen ia  sw oia  w  
przepisanym  padali  c z a s ie ;  p o  w y s łu c h a ­
niu n a s z e y  rad y  stanu p o ltan cw iliśm y z *  

tem 1 rozporządzili,  stanow iem y i  rozpo­
r z ą d z a m y  , ia k  następ uie '
A r, 1. W s z y s c y  poddani nasi z  departamefi* 

to w  b y ł e y  B e l g i i , k tó r z y  p o  trakta­
cie  w C a m p o  ■ F orm io  służbę w  4*u- 
stryi p rzy ję li  i o ręż  p rze c iw  p raw em u  
sw oiem u M on arsze n d s i l i , i e z d i  ni® 
ch c ą c  i y d i  stosownie do naszego w y. 
roku  pod d. 6 K w ietn ia  1809 0« sądu 
p o c iąg n io n e m i, a lbo  nie korzystali  *  

naszego przeb aczen ia  lub k o rz ys ta ć  i«- 
szcze  nie będą.
2. O b o w iąz an e m i są przed upłynie- 

iiiern bieżącego roku, a lk o  n a jzem  nm- 
bassadorem  i ministrem p r z y  o b c y d i  
d w o ra c h  alLo naszem prefektom  laił  
prokurotorem o św ia d czy ć  s w o y  z a ­
m iar , iz  chcą  k o rz y s ta ć  z  n in ie js z e g o  
przebaczenia  i powrocie n a  2iemię n a ­
szego  państwa.
3 . Ci za ś  B e lg o w ie ,  k tó ry ch  imiona 
d ołączon e są do nińieyszego w y r o k u ,  
i  k tó r zy  przed traktatem, w  C a m p o - 
Fornaio z n a jd o w a l i  się w  służb ie  Au«
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s t r y a c k ie y ,  na m o c y  ęgo a rtyk u łu  te- św iadczeń i nie przeniesą się przed i.
goż traktatu o św iad czen ia  sw oie przed 
naszemi w ła d z a m i  albo w  przeciągu 
3 m iesięcy  po zatwierdzeniu tego tra­
ktatu  a lbo  na m o c y  okoln ika  W .  N a­
szego sędziego pod d. 5. S ty czn ia  i So j  
w  przep isan ym  czasie uczynili  i dobra 
sw oie  potem sp rzed ali ,  niepodlegaią 
rozrządzeniom naszego w y ro k u  pod d - 
6 K w ietn ia . 1809.

—  4 Po ogłoszeniu n in ie js zeg o  w y r o k u  
m a b y d ź  w ło żo n y  sekwestr na dobra 
ty c h  B e lg ó w , iezeli to tuż nie nastąpiło , 
k tó r z y  na m o c y  9go a rty k u łu  traktatu w  
C a m p o -  Form io oświadczenia sw oie  u- 
czynili ,potem  w ynieśli  się z pod p an o w a­
nia naszego i w  d oz w o lo n y m  im cza- 

' Sle w ł a sn0ści sw oich  nie sprzedali.
*“  5 • Ci B e l g o w ie , k tórzy  na m o c y  9go 

a r t y k u łu  traktatu  w  C a m p o  - F o rm io  
o św ia d czen la sw o ie  u c zy n il i ,c zy l i  oni do­
b ra  sw oie sprzedali lub n i e , są  i zo- 
staią  ninieyszym  wyrokiem  upoważnio- 
nemi do p odan ia  od dnia dzisieysze' 
go a ż  do igo  S ty czn ia  r. p rzy sz łe go  
o św iad czeń  sw oich  c z y l i  chcą o d z y ­
skać z a s z c z y ty  i praw a F ran cuzów  
M a ią  im b y d z  tym  końcem patenta w y ­
dane i przez dziennik p raw  ogłoszone.

—  6. W ło ż oD y  sekwestr w  skutku 4go 
a rtyku łu  na d o b ra ,  należące do w y ­
m ienionych w p o p rzed za jących  artyk .  
B e lg ów  m a b y d ź  zn ies io n y ,  iak  ty lk o  
udzielone sobie patenta w ciągnąć każą  
do X iąg  Cesarskiego sądu m ieysca  
sw oiego  m ieszkania  i  o k aż ą  one pre­
fe k to w i  departamentu d aw n ieyszego  
sw oiego mieszkania,

—  7. O bięci w  arty k u ła ch  3 i ^tym Eel- 
g o w ie ,  k tórzy  m e p od ad zą  sw oich  0-

S tyczn ia  r. p rzy sz łe go  do F ra n cy  i są 
i zostaią  nie 2datnemi do posiadania 
w łasności w  kraiach  Francuzkich,  do 
dziedziczenia spadków  c z y l i  przez te­
stament im o d k a ża n ych  lub po zmar­
ły m  bez testanenUi  na nich p rzy pa ­
d ły ch . Należące do nich dobra tna- 
ią  b y d z  do dobr n aszych  p r z y łą c z o ­
n e ,  a spadki na nich przypadaiące  
n a y b liż s z y m  ich k rew n ym  p r z y z n a ­
ne. Spadki na ich dzieci p rzy p a d a ­
iące  m aią  b y d ź  do 25 la t  n ayblizszyra  
krew n ym  przysądzone.

—  8- O biętem  w a rtyk u  ach  3 i 5 tym  B e l­
g o m , k tó rzy  o św iadczeń  sw oich nie 
podali  , zabronione iest w y r a ź n ie  ba­
wienie w  kraiach naszem u p a n o w a ­
niu p o d le g ły c h ,  pod karą  w ię z ie n ia ,  
od którego ani paszport, urlop lub po­
zw olen ie  za s ło u ić  ich nie m o ż e ,  c h y ­
b a  w ła sn ą  naszą ręką podpisane i 
pieczęcią) ztwierdzone. Z a  pow torzo-  
nem ich schw ytan iem  m aią  b ydź  są- 
dzonemi i na więzienie n a ym n iey  r o ­
czne, a n a y w ię c e y  jocio  letnie s k i-  
zanemi. D zieci B elgów  podlegaią  do 
23 lat temu zak azo w i.
9. Miniftrowie nasi , ile do którego  na­

l e ż y ,  m aią  zlecenie w y k o n a ć  niuieyszy  
w y ro k .

(P o d .)  Napoleon.
P rzez Cesarza: 

M im fler sekretarz Stanu, 
(Pod.) Hrabia Daru.

Z  Rruxe\U d. 16. W rześnia.
W c z o r a y  po południu p r z y b y ły  do 

tuteyszego m iafia now e o d d z ia ły  grena- 
d y e r o w  k o n n ych  i dragonii g w a rd y i  Ce- 
sarskiey, N ad eszłe  tu d a w m e y  o d d z ia ły
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ł ź e c z o n iy  gttfardyi, u d a ły  się w c zo ra y  do
Hollandyi.

Z  Londynu d. 12. Września.
(  ?  M onitora i Dziennika państw a , ) 

Dzisieysze  doniesienie o chorobie K ró la  
W y ra ża  Znaki choroby J K M ci są z a ­
wsze jednakow e. „

C h o ro b a  K ró le w s k a  trw a  luz 11 t y  
godni. O d daw nego czasu nie ma c h o ry  
żad n ey  c h w il i  sp ok o yn ey .

P od ług  oflatnith  doniesień z St. D o- 
mingo flrona Rigaud co dziennie now e 
czyn i p o flęp y ,  i m niem ają pow szechnie, iz  
On pokon a sw oiegó przeciwnika.

Oftatiiie lilfy z L izb o n y  d on os zą ,  Iz 
codziennie p r z ę b y w a t ą  tam A m e r y k a ń ­
skie o k rę ty  z mąką i »nn 1 ży w n o śc ią .

Przed Kadyxi.'m k rą ż y  zaw sze iiotyl- 
l a ,  d la  czyn ien ia  nieprzyi.tciela  niespokoy- 
o y m ,  k tóry  c a ły  brzeg nad odnogą osadził- 
b l o i y l l ą t ą  d ow od zi d w ó c h  kapitanów  i 
o k o ło  30 o f l ic e ro w , k tó r z y  w z ię c i  są z 
floty. K a ż d y  officer dow odzi ledną srm a -  
tną ło d z ią ,  która m a na sobie d w a  d zia ła  
i 4°  ocliotnikow. W s z y d e k  lud tey  flo­
ty l l i  w y n o s i  w ięc  do 1400 ludzi. D w a .  
fiatki t.ey flotylli  u s i ło w a ły  niedawno ode- 
rznąć Francuzkiego szonera od portu St 
L u c a r . lecz źle im poszedł ich z a m y s ł  
przez p o m y łk ę  pod czas ciem ney n o cy  u- 
d e r z y ły  n a y p te rn e y  na A m erykań ski (la­
te k ,  poczem n iep rzyia iie l  tak potężnie z a ­
c z ą ł  ognia d a w a ć ,  iz z zn aczn ą sw oią  llra- 
tą  cofnąć się m u sia ły

O d eb ra liśm y smutną w ia d o m o ś ć ,  iż 
b r y g  M a n ly  pod N or^egskiem i brzega­
m i przez Duńskie o kręty  za b ra n y  zo- 

a ł  D  19 Sierpnia p o p ły n ą ł  ten bryg, 
zas łan ia jąc  z  brygiem  F la m cr  , 30 kupiec­
k ich  flathow z  N orę na morze B a łtyckie .

W  drouze p r z y ł ą c z y ł  się leszcze do uicłt 
b ry g  Chanteclaire z 3 kupieckiem i f la tk a .  
mi. K ie  zad łu g o  u d e rz y ły  na nich 3 Duń- 
skie b r y g i ,  pom iędzy  któreini ieden m ia j  
2g dzia ł.  Chanteclaire  p o w ro c ił  d. ó W r z e -  
śnia bardzo  p oflrze lan y  do Shernes. O  
b rygu  F la m e r  i o kupieckich  ftatkach nie 
m a m y  icszcze  d okładn ey  wiadom ości. Spo­
d z ie w a m y  się ie d n a k , ze kupieckie okrę­
t y ,  p o n ie w aż  b ry g  M a n ly  długo się bro- 
m ł , m ia ły  czas  ucięć. D uń ska  to t a k ie  
b y ł a  es k ad ra ,  która  od 31 L ip c a  do 2 Sier. 
pnia goniła  nasze brygi Algerien i Btew* 
drag er,  k tó ry m  po niebezpieczney w a lc e  
udało  się przecier, ucięć.

Z  Portsmutu piszą pod d. u  W rześnia. 
—  D z iś  rano p r z y b y ła  tu freg ata  hiotspur 
o 4? d z i a ła c h ,  K ap itan a  P e r c y ,  w  z ły m  
bardzo  fłanie. R zeczona fregata  u d e rz y ła  
w  oflatnią niedzielę na 6 arm atn ych  n iep rzy­
jacielskich szalup n a  przedporciu Breflen* 
skim ; lecz u w iązła  na p ia s k u , gdzie 4 god zi­
n y  ftała i w y fla w io n a  b y ł a  na m ocny egiem 
zjf lrocy  nieprzyiaciela. Strata  ie y  w y n o s i  
37 ludzi z a b ityc h  1 ranionyeb.

F ra n cu zk a  eskadra na  Skaldzie  sk ła ­
da się z 25 lin iiow ych  okretow  N ie k tó rzy  
m ó w ią ,  i i  p opłyn ie  do T u lo n u ,  dla  p o łą ­
czenia się z t a m te y s z ą  f lo tą ,  1 udania się 
p rzec iw  S y c y l i i ;  d ru d z y ,  iz pda się d o K a -  
d y x u , dla  uderzenia na to miaflo razem  
od w o d y  i ląd u ; trzeci n a k o n ie c , iż  po. 
płyn ie  do Irlandyi. C okolw iek  bądź iefl 
p raw d ą  z t y c h  d o m y s ło w ,  A d m ir a ł  Stra- 
chan po kilko d n io w y m  naradzeniu się z 
A d m ir a l ic y ą ,  o d p ły n ą ł  dla  obięcia  d o w ó d z­
tw a  nad lekką  esk ad rą ,  k tóra  przed S k a l­
dą krąży. A ^ m ir a l ic y a  ch ce ,  a b y  ulla- 
wicznie  k r ą ż y ł y  okręty  po Banowisku 
L a n g  S w i U y , a a  p r z y p a d e k ,  g d y b y  flota
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Trancnzk* przedrzeć s'% chciała aa morze bez ił raty  ezastf ho Giudad- Hodrfęo, gdjf
półn ocn e t y m c z a s e m  L o r d  Wellington- p o  dopięci.*

£>d re w o lu c y i  tó8S r o k u , a ż  do  tsgo  sw oiego  c e l u ,  ściągnie g o  do o k o lic y  ~*r 
czasu  /miała AngUia 8 w o i e ń ,  które  razem  k tórąy  bez roz łączen ia  się y iy z y w ic  $ięnis 
6$  lat t r w a ły .  D łu g  publiczny p ow iększo-  będzie m ó g ł ,  a  za tem  będzie w  lianie t  
■ny zo l la l  pud cz a s  p ie rw s z e y  z tych, wo- k o rz y ś c ią  u d e rz yć  na niego ,  lub fianąć 
jen o 20 m ilionów  f. azt. pod  czas d iu g ie y  Aguecja i u ż y tk o w a ć  z  w s zy ftk ic h  poru- 
o  36 m ilio n ó w , pod cz a s  trzeć e y  58 mi* szeń , które  n iep rzyjacie l  czyn ić  będzie ., ,  
ł io n o w ,  pod czas c z w a rte y  0 7 8  m ilion ów . Nie m a m y  ies^.czs dokiarłney [wiado
p o d  c z a s  piątey  0 : 4 7  m ilio n ó w , p o d c z a s  m ości o  poddaniu się M o n t» v id eo ,  lecz w  
sz o R e y  o 3 ió m i l io n ó w , pod c z a s  s iod m ey k rotce  sp odziew ać ie y  się m o ż n a ,  bo ma-
O 619 railionow , pod  czas o sm e y  , .  rr cgó* 
ł c m  do 1274 ta i l ic n o w  f .  szt. O d  roku 
j 6£8 w p łaciła  A n g i i ia  przez rożne sp oso ­
b y ,  a  m ian ow icie  przez umorzenie 22 7mi­
l io n ó w  f. szt ; pozofta ła  w iec  ieszcze  w i e ­

m y  urzędowne don ies ie nia ,  iż  o b l ę ż e n i  
k ra io w co w  d alek o  iuż is!t posnniite

T o w a r z y l iw u  K ró lew sk iem u  czytan a  
b y ło  doniesienie o p ło d z ie ,  k te r y  2 ż y w o ­
ta iedney kob iety  w y ię ty  z ó ł i a ł ,  w k t ó r y jw

Bą 1047 m ilionów  f- szt. (42,09$ milion ®w* 52 lat  zoR aw n ł-  K obieta  ta m ieszk aią ea
z ł  poi ) Zachodzi teraz  p y ta n ie  c z y l i  A n -  w  Gloueefter, u czu ła  b y ł a  raz  b o le ;  ale 4*
g li ia  z t y c h  w oirn  k o r s y l ła ła ,  z k tó r y c h  w  u d a ła  się do niezręczney akuszerki-, n ie
je d n e j  utraciła  A m e r y k ę ,  która  m og ła  ie y  m og ła  zatem  b y d ź  rozw iązan ą. W  k i lk a
Eieiako  w yn ag ro d zić  k o sz ta ?  dni w y z d r o w ia ła  1 ż y ł a  c?o lat  80. Lelnas*

W jl> is  z  Itjłi* t  Atbeniga w  H iszpanii Chefier w ied ząc  o te m  p r z y p a d k u ,  otw o-
l i .  22 Sierpnia, r z y ł  po śmierci c ia ło  i  d o b y ł  z niego w

r  P r z y b y l iś m y  zn o w u  na to r a ie y s c e ,  ko ść  obrocon ą kulę , która  zupełnie ukształ.
w które®  Iłaliśm y d a w n ie y ,  m iędzy  rze~ cena dziecię r/y o b ra ża ła ,  ty lk o  ręce i nogi

Jkami K o a  i  A g u e d a ,  i  podobieńflwem ieft, b y ł y  do tey  sLoscifiości p rz y ro ś li .  Płedt-aa
•z p osuniem y się z a  oftatnią rzek ę ,  T r u .  b y ł  ż ó ł ta w y  i w szędzie  t w a r d y , b ez  a a y -
d n o ści ,  iak>« pochodzą  z  odległości miey- m nm yszego  znaku zgnilizny.
iica i  złychi d ró g  do p rze w o z u  c iężk ich  Z  Mlantenbfcrga < Ł y s )  d. $■ W rseśnia
d z i a ł ,  nie przeszkodzą nam  w  cale do u- D. 4 b. ra 3 łiniiowe o k r ę ty ,  ied n a
słerzenia n a  Ciudad; - R o d r ig o ; lecz  u d a m y  fregata i i t d n a  k o rw e ta  od e s k a d ry  łakai-
s ię  p i« rw ey  do S a la m a n k i ,  d la  w y p a r c ia  tiy pod W ice a d m ira łe m  M issiessy u d a ły
wtoysk bra-ncuzkich z  u io d z a y n y c h  o kolic ,  się n a ken iee  tey  rzeki , d la  odpędzenia
•w których, fioia. Jeżeli przez a as se  obro- i«rfn cy  ^Angielskiej freg aty  i k ilku  kor-

, , ___  . - , . . . .  w e t ,  które  po t e y  rzece k r ą ż y ł y .  N ie-
l y  tego ce lu  d o p n ie m y ,  M a y ! u z y s k a l i ś m y  p.rzyiaTiełską d y w iz y ą  p r p d z i s t a ł  t y l k o
w a ż n y  bardzo  punkt. Jak  t y lk o  nisprzy- od n a s je y  w y s e p  piasku, i w id ziano  ia-t 
ia c ie l  z o b a c z y ,  i ż  c a ł ą  fiłą poilępuieray d ? w a ła  ognia przeciw  ijdneńjiu z  naszycia.

c i  „ „  v.______ _ o k r ę t o w ,  Który się do n iey  z b l iż a ł  O d -
p r z e c iw  S a a m a n c e .  b ę d z ie  p rz y m u s z o n y  p o w ie d z ia ł  o / n a  ł e y  o g i e ń , poczem Ga­
p o  łą c z y ć  w s zy ftk ie  s w o ie  w o y s k a ,  które d a ł i ła l łę .  A d m ira ł  M issiessy  o p ły n ą łw s z y -  
.fte.a te raz  w  u ro d z a y n y c h  okolicach  oko- stkie w y s p y  i  śc iga ł  n iep rzyjacie la  a i  d o  

Sft T a  la w  e r a ,  P la c c a c ia  i  C o r ia ,  i  udać s ię  WiScaora^

3a t? r-
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Z K R A K O W A  D N I A  6. P A Z D Z I E R Ń L K A  i 8 i i  Rofeu W  N I E D Z I E L E ,

- Z powszechnym  fam ilii ,  przyłhcSo*, Współ* 
o b y w a te l i  żalem  z  szed ł  z tego iw ia ta  SS 

S akram en ta ln i  opatrzony  W ie lm o ż n y  JO ­
Z E F  K O N O P K A  , b y w a z y  Ł o w c z y  Sanocki, 
dóbr  M o d l n k y  W ie lk ie y ,  Z a le s z a n ,  i t d 
dziedzic , dnia" 24 W rześn ia  o godzinie 0 
tv wieczór b. r, w  M od ln icy ,  h c z ą c y  74 Tok 
ż y c ia  swego. P rzeciąg  Jego ż y c ia  ozn a­
c z o n y  b y ł  cechą  charakteru  cnot O b y w a ­
te lsk ich ,  iakoż fta ły  w p r z y ia ź n i  ludzkiey , 
w y r o z u m i a ły  1 p r z y w ią z a n y  do s w y c h  
w ło ś c ia n  , w z g lęd n y  na potrzeby bliźn ich  
S p o d u p a d ły c h ,  k tórych  itiaiątkiem s w y m  
W spierał.  Jako  p r a w y  P o la k  o p łak o iąc  W 
d o m o w y m  zaciszu upadek sw e y  O b c z y ­
zn y  , w  nagłey  Ipotrzebie ratow ania  teyze ,  
trzech s y n ó w  sw oich , to  iefl : R L ch a ła ,  Sta* 
A is ła W d , T  a d e i iś za . na obronę rniłey sw e y  
O y ć z y m y  Ofiarował, Zlłozbny dnia lOgo 
W « * ś ł i ja  b t. nagfłą chorobą mirno naytto* 

sktiWszego Rarauia i zabifegów fa m il i i ,  p o ­
rnosy D oktorow  nie m ógł b y d ź  u ra to w a ­
n y m . -Zwłoki tego M ę ż a  p rzy  Kościele  pa- 

i  rałiatn ym  M odlnickim  w grobie od lat  1© 
przez Niego w y m u r o w a n y m  W .  JX Zarzec­
k i ,  D z ie k a n ,  w a s s y ffe n c y i  licznie zgrom a­
dzonego cluchow ieSflw a, rozrzeW nioney f a ­
m ilii ,  p rzy iac ió ł  i k o c h a ią c y c h  G o  iak  wła* 
saego O yC a  W ł o ś c i a n , dnia 27 W rześn ia  

fc.r p o g rze b ał  Jego r e lig iy n s  i  O b yw ate l-

>
skie za le ty  'przedR aw il s łuch aczow i JX- 
M ę c i ń s k i , Reform at, w  Kazaniu pogrzebo­
w y m  z druku w y ch o d z ą cym . Szacunek i 
p rzy w ią za n ie  ku T e m u  M ę ż o w i ,  k tór y  ż y ł  
iedynie dla ludzkości i przy iaźni o k a z a ły  
się iaWnie w  czasie Jego pogrzebu, na któ ' 
r y  liczne D uchow ień ltw o , S ą s ied z i , P rzy-  
iaciele , Włoś c ian ie  całe^r Parafii  zgrom a­
dzili s ię ,  a b y  w r a z  z  troskaną fam ilia  o- 
Ratnią p rzysłu gę  T e m u ż  o dd a l i ,  k t ó r y ,  
t ak  w  publ icznym iak  i  p r y w a tn y m  ży c iu  
s w y c h  cz yn n w  m ia ł  z a  cel i e d y n y  luflz- 
kość i n iesk a ia n ą  cnotę

Z  W artzdw y d. x. Peidztern U a  
W N 'e d z ie I ę  K róleflw o  Jchmość b y l i  

na m szy  w ie lk iey  w 'K a te d ra ln ym  koście­
l e ,  po k tórey  b y ły  pokorę, w ieczorem  Zaś 

z w y c z a y n e  u d w oru  assam ble
Z  Feler zburzą d. 10 /Przednia. 

D o w o d zc*  naczelny w o y s k a  W Multa- 
na(c h ,  Jenerał K utnzow , donosi, i t  korpus 
T u reck i  pod dow ód ztw em  Jsmail - beja 
Sereskiego, o p a n o w a ł  k ilk a  W y sp ,  które 
zn ayd u ią  się pod z a s ło n ą  tw ie rd z y  W i- 
dynu i od lew ego brzegu D un aiu  Oddzie­
lone są odnogą b łotn is tą ,  k tórą  iednafc 
p r z e b y u i  można. T u r c y  mogli zatem  
zn aczn ą część w o y s k a  na le w y  brzeg Du- 
naiu przepraw ić i pod za s ło n ą  usy panych na 
t y c h  w y s p a c h  b a t t e r y y t a e t  się u trzym ać.



D. 4 Sierpnia row no z Świtem u d erzyli  h *  przeds*ewzffcia  W .  W e z y ra ,  Pod ług
z n a tarczyw ośc ią  w  trzech r o ż n v ih  miey- 
scach na nasze w a y s l a .  Jenerałow ie 
M ajorow ie Repninski i Zbijews i ,  k tórzy  
pow odzili  oddziałam i w  tyc h  m ieyscach, 
odparli  nie ty lk o  p o d w o y n e  attaki  l u r -  
k o w ,  od k tórych  otoczoncmi b y l i ,  a le  
nadto do ucieczki ich zniewolili. Strzel- 
e y  i zsiedli zlroni dragoni ścigali n ie­
p rzy ja c ie la  az do iego okopow i bardzo  
W.iele mu dzi bagnetami zakłuii.  U por­
c z y w a  ta  p o ty c z k a  z d w a  r a z y  liczniey- 
ęzym  niep rzyjacie lem , trw ała  od godzi­
ny 7 z rana a ź  do 3 po południu. T u r ­

c y  utracili  w  z a b i ty c h  i ran ion ych  prze­
szło ipao luclzi. 7f n aszey  stropy iest 
t y lk o  3 o f f ic e r o w i  y i  m orzy r.-.nionych, 
i 18 żo łnierzy  za b ity c h ;  koni zaś iest 31 
z a b i t y c h ,  a 22 sk aliczon ych  —  D . 15 
S ierpn ia  p o  południu w ystąp ili  'jTurcy 
powtorm e z swoich o kop o w  i u d e rz y l i  w  
kilka  t y s ię c y  na praw e sk rz y d ło  starto- 
w i lk a  Jenerała Sass. Karłaczoc. yra o- 
gniem paszey  a r ty le r y i  i bagnetem strzel­
c ó w ,  k tó rzy  pr3.cz niepodobne do p r z e ­
b y c ia  m ie ys ca  pod M ajorem  K r a s z e w ­
skim z ty łu  na nieprzyiacieła  ud erzyli  , 
postali T w ó y  zupełnie pobitemi W a lk a  
t r w a ła  a i  -do n o c y .  W  t y m  dniu utra­
c i ł  t a k ig  nieprzyjaciel przeszło looo  ludzi 
W zab itych  i ranionych M y  utraciliśm y 
fu zab itych  Poruczn ika  Prospk i 1.9 ż o ł ­
nierzy; w  raniopych 4 officerow i 122 ż o ł ­
n ierz y

Jenerał porucznik L a n g e r o n , k tó r y  
przez mądre rozporządzenia swoie p r z y ­
ł o ż y ł  się do ostatniego z w y c ię z t w a ,  m ia­
n o w a n y  zo s ta ł  jenerałem  p iech o ty

Z  Konfluntynopola d. 24. Sierpnia,
W szyftk ich  oczy  z w ro co a e  teraz *ą

naddszłeg® tu d. 19 b. m. urzędow ego do­
niesienia, I s m a i l - b e y  li a nął z 15,600 w y ­
b orow ego w o j s k a  m iędzy  W id y  nem i Ka- 
la fa t  i osadzone przez n iep rzyia tie la  w y s ­
p y  o p a n o w a ł ,  tudzież po w a le c z n y m  z  
flrony R ossyan  opbrze na  lew ym  brzegu 
D u s a iu  się usadow ił. Poźn iey  o p a n o w a ł  
n a w e t  oszaficowane (lanowisko K a la f a t ,  
skąd b id z ie  m ógł dzielnie w spierać dzia- 
ła u ia  g łó w n e g o  w o y s k a  pod W. W e z y r e m . 
N a p ł y w  do w o y s a a T u r e ę k ie g o  po odmelip- 
n ych  korzyściach  ieft nader w ie lk i .

Kik.idtjze R o s s y y s k ie y  z S e b a f fo p o la ,  
korzyliaiąc^jr z p a o u ią c y r lt  teraz na czar- 
nem morzu w i a t r ó w ,  które T  otka-flotę 
w d r z y m u ią  w k a n a le ,  uda e zabrać 
p rz y  H erakjea  w  B ity  ni i dwu. -i - * *ie kor­
w e ty  , które posłane b y ły  do go m iafla, 
d la  u ka ja n ia  tatnteyszego d e w o J z r y  A l y .  
M o l a ,  nie posłusznego lą n c z a ra ,  k t i r y  
zb u n to w ał  się przeciw  Porcie, W. Sułtan 
d a ł  teraz rozkaz K aim ajtanow i b a s z y , a b y  
co bądź kosztow ać b ę d z ie ,  z n is z c z y ł  .tego 
buntownika.

S p ra w u jący  tu Cesarsko  Francuskie io- 
teressa , P. L a to u r-M a u b o u rg  , urządził  d, 
15 Sierpnia na obchod urodzin sw oieg o  
M o n a rc h y  w  b y ł y m  p a ła cu  Hiszpańskim  
w B u ju k d e re  ucztę. N a le żą c y  do tego gm a­
chu p iękn y ogrod b y ł  w sp an ia le  o św ieco­
ny 1 baj m ia ł  się pod namiotem odbywać* 
Lecg co sję ty lk o  z a c z ą ł ,  zag ro z i ła  okro­
pna y l iw a  z b ły sk ą w ic ą  Opego zepsuciem- 
C a łe  ato li  bardzo  liczne zgromadzenie 1#- 

d a ło  się do pobliskiego p ałacu  posła A u -  
f trya ck ie g c ,  gdzie c iągn ął się b a l  a i  d o  

rana.
Z  Baw ti d. i*- W retip i* ,

D ziś  wyże ch a ł  pasz L a  szu. z  l ic zn ym



orszakiem  p rzy  7miu w yftrza łaph  z d ą ia ł  czasem zaburzenia uspokojone z o f ! a 'y T . 
z  T ra w n ik a  przez Z en ira  do Zw ornika ( na nadgraniczni B a s z o w ie  doltaw iaią sw oie  
g ran icy  S e r w iy s k ie y ). O d kilku dpi prze- k o n tjn ien sa .  Z H erzogew in a  oczekuią nay- 
szło tam że przez na«ze mialfo wiele konni- w ię k s ze y  l ic zb y  w o y s k a ,  pod dcwodz- 
c y  z p o w ia fo w  O ftrotz ,  W ih a tz  i W a -  twem  Suleim ana - b a s z y , do pow iększen ia  
kup s i ł  przeciw Serw iianom  d zia łać  m aiących .

W y b u c h łe  ok oło  N o w i przed nieiakim

D O N i n i E  N 1 A.  ”
Prefekt  Departam entu K rakow skiego  n in ie yszy m  ;do publiczney podaie w  ado-

m o ś c i ,  iz na dniu 15 M iesiąca  Październ ika  r. b. o godzinie 9 rapney w Biorze W , 
Podprefekta Ptu Szkalbimirs*kiego o d p ra w iać  się będzie l ic y t a c y a  na dziewietnasto- 
miesięczne zadzierżawierne od dnia lgo  L is to p a d a  r. b. do ostatniego M a ja  r t g i j  
Realności M ia sta  S zka lb im ierza  ' 1 t

1. T a rg o w e  i M ostow e Ceną, F isk a ln a  rocznie zł. poi. 12^4 gr. 14.
M ia sta  h o tiy c e  ?. Targow ce Cena F iskaln a  rocznie zł. poi 795 gr. 27.

3. Grunt P o rę b a  Cepa F isk a ln a  det —  —  43- —  8.
4. Grunt O d łó g  det. det. —  —  6 —
5. Grunt K lin y  det det. j det, —  6 —  5.

M a ią c y  w ięc  chęć dzierżaw ien ia  pomienione R e a ln o ś c i , na o z n a c z n y m  m i e j ­
s c u ,  dniu i g o d z in ie ,  opatrzeni to  p rocentow em  r a d iu m  z n a y d o w a ć  się zechcą.

w K rak o w ie  d 27 W rześn ia  1811 roku
1 .. W a ilic l i  Prefeit.

Kalinha / a s  S. 3teo,
Na dniu lo fym  P aździern ika r. b. będzie na deputat zb o ż a  dla W ie liczk icb  gór­

n ik ó w  i ilość aooocy k o rcy  ż y t a  i 1000 k o rc y  ięczm ien ia  publicznie w  K a n c e lla ry ł  
A d m in is t r a c j i  W ieliczki częściam i lub) tez w  c a ło ś c i ,  od tego, k tó r y  w n a y ta ń sze y  
cenie t zupełny pew nością  t a k o w ą  dostaw ić  ze c h c e ,  za l icyto w a n a . —

W s z y s z y  zatem k tó r z y  chęć m aią  t a k o w ą  illość zb o ż a  na częśW lub tez w  c a ­
ł e j  kw ocie  za  gotow ą za p ła tą  d o s ta w ie ,  zechcą się na w  z w y i  W spom m opym  dniu 
o ę ioy  godzinie z rana w W ie liczce  u C. K. nadwornego K ohsy!iar?a  B aron a de 
B a w n  Z przepisanym  i do l ic y ta c y i  potrzebnym toc io  p rocentow ym  rad iu m  zgłosić, 

w  W ieliczce dnia 23go W rześn ia  i £ u  roku.
Antoni Seeltttg tfe SauknfeU,

W inunty JrarUęhuię.
Magiftrat M unicypalnego M iafta W ie licz k i  wspólnie do N a ia śn ie y s ży ćh  C esatza  

A u flryack iego  i K ró la  Saskiego należącego, n in ieyszym  publicznie w ia d o m o  c z y n i c i e  
kuteysze m icys k ie ,  iako t o : —  1) W y łą c z n e  p r a w o  robienia w  c a ły m  miąR^ tu te jsz e

fć okręgu wszelkich trunków , m ianow icie z a s  g o r z a łk i ,  p iw a i miodu Wraz aj p iw n ym  
row srerp, będąca tam izbą sz y n k o w n ą ,  końskim m ły n e m ,  gorzeln ią , ićdnym  &zy n -  

j j o M y m  domem ł^odoloPiec z w an y m  i aiektórem i browarnemi n a c z yn ia m i,  tudzież z  
pruntem ^jod 19 korcy  w yfiew u  w  sobie z a w ie r a ią c y m .—  2) O ochod z  konsupipryi syy- 
l e y  W ipomnionych trunków  pobierać się z w y k ł y . —  3) Czopow e na w y r a b ia tz o w  p i-  
j r a  1 m iod u , tudzież na w y szy n k  gorzałk i  nałożone. —  4 j  T a rg o w e  —  N a k o m e ć 3 ) ko n ­
s u m p c ja  w in a ,  na o ad e p u iąry  rok ieden, łub podług okoliczności na la t  trzy  z dniem 
pierw szym  La dopada r. b za ćzyn aiące  się tu n a  mieyscu w tu te y s z y m  S a lio a m y m  zanv- 

c1Ui*na dniu 9 Października r. b. 1811 n a y w ię c e y  o fiaru iąiym  za d zle r ia w io n e  będa i l i­
c y t a c j a  realności w  punkcie pierw szym  w y r a ż o n y c h  od sum m y 1500 zł. ryfi.  konsump­
c j i  g o r z a łk i ,  miodu i piwa od sum m y 2500 z ł  ryń . Podatku czopow ego  od su m m y 
j y r S  zł. ryn. 12 6/fe kr. T a rg o w e g o  od k w o ty  44 z ł  ryń 12 3/fc kr. K onsum pcyi w ina od 

*' J s  zł. ryń. w  walucie zacz yn a ć  się będzie. C hęć Licytowania m a ią c y  zapraszaią  * i f



w ięc  , a by  się w  z w y c z a y n e  w c d y a  zaop atrz  y w s z y , na  w sp o m n ion ym  w y ż e y  dnt« o 
godzinie 9(ćy z rana w  tu te js z y m  Sa lin arn ym  zam ku  z a a y d c w a ć  c h c ie l i ; gdzie im feo£- 
s y c y e  tey  l i c y t a c j i  ozn aym ion u  b ę d ą ,  o* k tó ry c h  takzc każdego czasu  w t u t e js z e /  
®ttag»firatualney kancellaryi dow iedzieć  się mogą.

W ło dek, J-rizj dem.
Z  Urzędu Magiflr. M un icypalnego  M iaR a  W ie liczk i  d iS W rześn ia  i S »i/-

Jm ej'. BochyńsM.
N iz c y  podpisan y  N o taryu sz  D epartam entu K ru k o w sk ie g o ,  na w e zw a n ie  Ur W i- 

i t o r y i  z G olań skich  S zu m skiey , po nieg ly M acieiu Szum skim  poló ft lf fey  w d o w y : drie  
dziczki d o tn o w ! m urow anego i d rew n ian eg o , z szynkiem  pod liczbam i i j j  i t>;6, d 
d w o w a  ogrodam i o w o c o w y m  i ia r z y n n y m , oparkanione zupełnie , częścią óalasjirpi w 
i i larach  m u ro w a n y c h ;  tudziez z  polem i łą k a  na Podbrzeziu  p rz y  rńiapbie Kazimierzu 
mad ftarą W is łą  ttoiących , a roku 1309 dnia* 15 M a ia  s z a c o w a n y c h  ifrletfównie na 
srebrną monetę zł. poi. Jedenaście t y s ię c y ,  (1 1 000 z  p.J w  p o ło w ie  p r z f t  cesśyą  od riie- 
j id y M a c ie ia  Szumskiego iey  m ałżon ka 1799, a w d ru p ic y  połow ie przez cessye od Jana 
S zum skiego  i M a rc y an n y  z Szum skich  Sc lierschn ikow ey , sy n a  i córki , ob u yg a  p e łn o ­
letnich w roku bieżący  n na nią zezn an e, do niey praw em  w łasn ości  n a le żą c y c h ,  po 
d a ie  do w iadom ości pubbezney , iz tak o w e d om y z o grodam i,  polem i łą k ą ,  przez p\ł 
b liczn ą  l i c y t a c j ą  w  kancclh iryi Notariatu , w  domu pr.ry ulj&y s z e r o k ie j  pod liczbą 41 
sp rzedaw ać będzie. N a  przedftanowcze przysądzenie dzieiYjii'  Październ ika  r. b. iS-n , 
o  godzinie 3C1 e y  po połu  iniu . a  na p ierw szą  cenę iedenaście ty s ię c y  zt. poi { 1 1000 zp.) 
w  g m b e y  sre b rn e j  monecie u ftaa a w ia ią  się* Ż y c z ą c y  wiięc sob*ie kupna w y m ie n io ­
n ym i d o m o w , o g r o d o w , p o la  1 łąk i  przez w ię c e y  d a y n o ś ć ,  w z y w a ią  się w m icysce  na 
d zień  i godzinę w y ż e y  w y r a ż o n e ,  z z a k ład em  d zie s ią te j  części s z a c u n k o w e j  sum m y 
ty s ią c  zł. poi. (tio>) w y n o s z ą c y m ,  ja przed zaczęciem  l i c y t a c j i  z ł o ź j c  się w m ie y s e u  
łe jŻ B  l i c y t a c j i  m a ią c jm .  D a u  w  K ra k o w ie  d 7 W rześn ia  i S n  roku.

A idrzr.y  M arkiewicz.
Zaltęp ca  .Prefekta Departam eatn Krakow skiego  w e zw an iu  Przes. Adm iniR racyi Sa- 

lin w  ieliczkich cz y n ią c  z a d o s y ć  poda.e do p u b liczn e j  w ia d o m o ś c i ,  iz  na dfliu 16 P a ź ­
dziernika r. b. p godzinie d z ie w ią te j  'z rana odbywa-, się b dzie w  bierze  Adminiftrat j i  
w W ie lic z c e  puoliczna l i c y t a c j a  n a  doftawienie do m&gazynu Salinarnego z n a c z n e j  
sośct o w sa  i R a n a , p r z y  k tórym  z tym  kontrakt z a w a r ty  b ę d z ie , kto za  ccne n a j n i ż ­

sz ą  produkta te odftawic z o b o w ią że  się. —  C hęć przeto l ic y to w a n ia  m a i ą c j  w V a d iu w  
z a o p a tr z e n i , w  czalie i m ieyscu p o w y ż e y  o zn aczon ym  z n a jd o w a ć  sie zechcą,

W  K rak o w ie  dnia 7go W rześn ia  1811.
W telogłowshi, Z .  P„

. . .  . K a l M a , Z. S. j f ,  .
, ntsndetttura d o b r , 1 Eżasow  N a r o d o w y c h  Dcpartameutru K rak o w s k iego  , 

jćim*ko o to d o ty c z y ć  może w iadom o c z y ń i , żs  g d y  Ur. Jozef  S iek iersk i,  b y ł y  S5 
d z ia  d ó b r  K a m e ra ln y ch  , w  E k o n o m ia c h : B ia ło  - Pi omnicfcicy , Słomn c k i e y .  L łp o- 

W ie c k ie y , C z e rn ic h o w s k ie j  , ł  J a w o rzn ick iey  , z  U rzedow n ycli  cz yo o w  u sp ra w ied liw ić  
s ie  p r a g n ą ł ,  1 tym  końcem o eoctabiilocyą su m m y " 500 z t  ryn ftp&sbbem kau cyi z a  
siebie z a r ę c z o n y c h , przez prozbę z  d, 13 Y /rześnia  r, b, do Nry 2342 tu p o d a n a ,  npra* 
szał. P rzeto  if.tendei«cura w z y w a  n im eyszym  w szyftk ie  flrony do Jogo J u r y z d y k c y i  
®ęaę ó y ś  n a le ż ą c e , a ż e b y  z swerni p r e te n s ja m i,  d ow od a m i praw nem i w sp a rte ,  ie ż lib y  
aąkie rniec mogli p rzec iw  t r  Siekierskiem u, w B ió r z e  luterdentury  do 31 Paźdztsrrń ' 
Jtą r  o. w y k a z a ć  ftarah lię , a 'b o w iem  p o  u p łyn ię c iu  tego term in u , w ię c e y  pizyiętem ś 
■Bie b ę d a ,  1 wspomBiona k a u c ja  extab u!ow an a zoRani'i i

W  K r a k o w ie  dnia 15  W rześn ia  i g n  roku*
Jinmar.
Ifc>g«iławsłi, Sei,


